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Kurjer Warszawski wy- 

ehodzi w dni powszednie wie- 
caorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poswiątecznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
.ą w nagłówku numeru głó­
wnego.

Ou dzielna przedpłata na do­
datek poranny przyjmowaną byó 
nie może. _____ _____

Wschód słońca o godzinie 7-ej minutDziś: Barbary Panny. I
Sobota: Piotra Ch.
Niedziela: Mikołaja B. W.
Pon i odział. AmbrożetroBisknra. i

Zachód . . « q J ” 50.
Długość dnia godzin 8 • 2.
Ubyło „ . 8 • 41,

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 45 r. 
Zachód , „ 3 , 41 w.
Wysokość wody na Wiśle atóp 2 cali 10.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna O1 R.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: zaa jeden wiem 

garinontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńakrologjai za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłoszę, 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszę ni a i prenumerata 
przyjmuje kantor codzienni do 
8-ej rano do 9-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł 
Wtorek: Niep. Pocz. N. P. M.
Środa: Leokadji M.
Czwartek: N. AJ. P. Loretańskiej
Piątek: Damazego W.
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szki z poliszynelem, wciśniętym za oparcie fotelika. 
Co on teraz robi? czem się bawi? czy tęskni? czy o 
niej wspomina?...

Ujmując rączkę dzwonka, uśmiechała się już ra- 
I radośnie.
' — Moje złoto!—wyszeptały mimowoli jej usta.

Drzwi otwarły się szybko.
W półcieniu przedpokoju, oprócz sztywnej postaci

I lokaja, ujrzała Marja nagle ciemną sylwetkę, dźwi- 
| gającą się z trudnością z krzesła i opierającą" się o 

ścianę.
i — Kto to?—zapytała zdziwiona.

—• Stary żyd z majątku Jaśnie Pana; chciał cze­
kać koniecznie na Jaśnie Pania.
- Żyd?
Marja uczuła gorąco przeszywające jej serce. 
Pewnie o Trejnę już teraz rozpocznie się walka. 
Ciągle w pół cieniu zanurzony, żyd powoli głowę 

skłaniał.
—■ To ja... Szmul!
— A!
Szybko Marja drzwi od jadalni otworzyła,
— Wejdźmy tu, proszę ze mną!
Weszła szybko, niespokojna, zdenerwowana. ZA 

nią wszedł stary żyd, z czapką futrzaną w ręku, i 
z rękawicami włóczkowemi, wiszącemi na sznurkach 
po obu stronach brody.

Lokaj drzwi zamknął i, schyliwszy się do dziurki 
od klucza, podsłuchiwał.

Marja stała zmieszana, nie śmiejąc spojrzeć w o- 
czy żydowi, który, pochylony, głową trząsł ze wzru­
szenia i źrenicami łez pełnemi po kątach wodził.

— Ja tu po wnuczkę przyjechał!—wyrzekł wre­
szcie zdławionym głosem.

Marja ramionami wzruszyła.
— U mnie jej niema—odparła, nie wiedząc pra­

wie, co mówi-

t'JDahenatqsci ągypi.}

KALENDARZ.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
n Mosk. wied. donoszą, iż w tych czasach nastą­

piła pierwsza zmiana nazw miejscowości w prowin­
cjach nadbałtyckich. Włości: Kausska, Pahlferska

jniona słowiańskie: Dziś Lubomiry; Jutro Spitosławy,
Zgromadzenia; Miesięczne posiedzenie pań protektorek To- 

waizystwa opieki nad ubogiemi matkami i ich dziećmi. (Lo­
kal Towarzystwa, Marszałkowska 56—1 po południu.) — Po­
liczenie członków wydziału sierot i ochron Towarzystwa do- 
KriiczynnoścL (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm. —5 po 
południu.) — Dziewiąte posiedzenie członków Towarzystwa 
farmaceutycznego. (Lokal Towarzystwa na Kanonji—7 wio- 
cjorenu)— Posiedzenie członków zarządu Towarzystwa opieki 
U»d zwierzętami. (Lokal Towarzystwa, Zielna 19—7*/2 wie­
czorem.)—Posiedzenie członków sekcji V-ej handlowej Towa­
rzystwa przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu i rol­
nictwa na Krak.-Przedm.—8 wieczorem.)

Poidr wojskony: Superrewiąia tych popisowych z cyrkułów 
wolskiego i jerozolimskiego, Którzy posiadają MW od 561 do 
flOO. (Baraki rekruckie na Pradze—8 rano.)

Wystawy: ystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
kowskie-Przedmieście M 15—od godz. 10-ej rano do 5-ej po 
południu.) — Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej­
ski—od 10-ej rano do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat Jv 27—od 10-ej ra­
no do <’/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk.-Przedni. M 66—od 10-ej rano do 1-ej 
po południu. Wejście bezpłatne.)

Teatry: Wielki: dziś „Ania i Messalina”; jutro przedsta­
wienie na pamiątkę setnej rocznicy śmierci Mozarta: „Jupiter* 
(symfonja), „Reą iem“, oraz „Don-Juan* (akt 1-szyJ;—li u z- 
maitości: dziś „Moja kuzynka* 1*, oraz „Marcowy kawaler1* 
(występ panny Alojzy Żółkowskiej); jutro „Mąż z przypadku1*, 
oraz „Moja kuzynka ; — Mały: dziś „Gondoljorzy**; jutro 
„Gondoberzy“- <7'/j wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 4907 rs. 18 k. (Po­
tyczki wydawane będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
fl-ej po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 
godz. 9-ej rano do 1-ej po południu.)

i Neuenhoff w gub, estlandzkiej nazwano zostały: 
„Aleksandrowskaja”, „Nikołajewskaja” i „Władi- 
mirskaja”.

<= Według informacyj departamentu lekarskiego, 
w ciągu ubiegłego roku we wszystkich gubernjach 
państwa zanotowano ogółem 2215 samobójstw i 665 
dzieciobójstw.

«= Od kilku lat podnoszona kwestja rozszerzenia 1 
atrybucyj dozorów kościelnych, znów weszła na po­
rządek dzienny, z tą wszakże zmianą, iż dozory 
mają być ustanowione nie tylko przy parafjacb, lecz 
zarazem i przy kościołach tiljalnych, zwłaszcza po- 
zakonnycb. Podług nowego projektu dozór ma się i 
składać z 12-tu członków, a w tej liczbie i probosz­
cza lub rządcy kościoła; członkowie ci będą z po- I 
śród siebie obierać przewodniczącego, lecz wybór 
musi być zatwierdzony przez gubernatora a w War- I 
szawie przez prezydenta. Wszystkie dotychczaso­
we czynności dozorów, jak piecza nad budowlami ko- | 
ścielnemi i całością inwentarza, będą utrzymane, a 
zakres działań zostanie rozszerzony w następują­
cych punktach: 1) decydowanie o potrzebie repera- ( 
cyj, odnowień lub stawiania nowych budowli, 2) wy- ! 
jednywanie pozwoleń na te roboty, 3) oznaczanie 
składek i rozdział między parafian, 4) kontrola nad 
funduszem podkladnego. Wreszcie zaprojektowa- 
nem zostało, aby pewna część dochodów parafjal- 
nych, t. z. jura stotae, były przeznaczone na potrzeby 
kościoła i cmentarzy.

W dalszym ciągu sprawozdania o ruchu więź­
niów w 1889-ym r. Warss. Gub. Wied, przytaczają 
następujące dane:” Dla określenia liczby więźniów 
zesłanych na Syberje, przedstawione są wiadomości 
o przybyłych do Tiumenia w gub. t -Włkiąj, gdyż 
przez to miasto, posiadające wzorowe więzienie, prze­
chodzą wszyscy zesłani na Syberję i odbywający i 
podróż" lądem z Rosji europejskiej. Z wiadomości I

powyższych okazuje się, że w roku sprawozdawczym 
do Tiumenia przybyło: zesłańców skazanych do cięż­
kich robót 1,123 (w tej liczbie 89 kobiet), zesłanych 
na osiedienie 2,657 (173 kobiet), zesłanych włóczę­
gów 1,528 (50 kobiet), zesłanych na mieszkanie 
z wyroków sądowych 196 (10 kobiet), zesłanych na 
Syberję z powodu nieprzyjęeia po odbytej ka­
rze więziennej przez gminy 2,089 (125 kobiet), ze­
słanych z wyroków gmin 1,104 (77 kobiet) zesła­
nych z rozporządzenia władz administracyjnych 511 
(13 kobiet); ogółem 9,198 zesłanych, a mianowicie: 
8,661 mężczyzn i 537 kobiet.

s=> Kompanja asenizacyjna, która podjęła się u- 
trzymy wama w należytym porządku, za pomocą pro­
szku otwockiego, miejsc ustępowych w nieruchomo­
ściach miejskich i regularnego oczyszczania dołów, 
zbyt niedokładnie spełnia te obowiązki. Manipula­
cja polega na tern, aby doły kloaczne codziennie 
wysypywać dostateczną ilością proszku otwockiego. 
Tymczasem kompanja asenizacyjna dopełnia tego 
zaledwie co kilka dni, używając przytem zbyt małej 
ilości proszku. Obecnie zarządzający Gościnnym 
dworem za Żelazną bramą wystąpił "do magistratu 
z przedstawieniem o zmuszenie kompanji do co­
dziennego, nie później, jak o godzinie 7-ej rano, po­
rządkowania wszystkich jam klocznych w tej pose­
sji, używając do każdej z nich każdorazowo po 2 
pudy proszku otwockiego. Uważamy za rzecz nie­
zbędną zauważyć, iż ten sam system porządkowania 
i oczyszczania kloak winien obowiązy wać wszyst­
kich właścicieli nieruchomości, w których kloaki 
urządzone są do proszku otwockiego.

‘ s=s Z powodu spodziewanych niezadługo zna­
cznych dowozów ryb, jak zwykle przed świętami 
Bożego Narodzenia, mają być dopełnione skrupula- 
no rewizja sklepów i składów z rybami; te, które 

nie zachowały należnych, warunków sanitarnych, zo-
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SZMAT ŻYCIA
FOWIEŚó

przez

Cłabrjelę Zapolską«
(Dalszy ciąg).

Po lewej, ku Senatorskiej i szeroko na rozstaj 
otwartej Bielańskiej tłum coraz gęstszy płynął nie- 
przerwanemi falami. Szeroka, płaska pierś kamie­
nicy narożnej, jak drogowskaz potworny, wznosiła 
ku górze swe nizkie, krępe filarki. Z daleka czer­
niały tablice afiszów, dół tego drogowskazu oblepia­
jące. Przy nich kupili się ludzie, ruch tamując, inni 
musieli schodzić wT bok i zataczać koła.

Marja patrzyła przed siebie z zajęciem, rozbudzo j 
na nagle świeżem, zimnem powietrzem, które jej 
twarz owiało.

Z cukierni pod filarami wychodzili mężczyźni, do- i 
statnio odziani, lub kobiety w krótkich żakietach 
futrem podbitych. Zatrzymywali się przy tablicy 
z afiszamj, lub oglądali cacka, błyszczące w oknach 
sklepów- W magazynie bielizny ułożono cały tuzin* 
kolorowych jedwabnych koszul, oszytycb koronką. 
Całe to okno mieniło się delikatną gamą barw, jak 
pudełko oblanych cukrem migdałów. Chusteczki 
cieniuchne, batystowe, delikatnie ułożone, przecinały 
bielą, jak płatki śniegu przejrzystą, jasne tony je­
dwabiu. Wysoko—na manekinie—sterczał peniuar 
damski, bludo-zieiony, z którego deszcz wstążek ku 
dołowi gie zwieszał.

Tymczasem aa placu, zupełnie białym, jak obrus 
świeżo rozłożony, cały rząd sanek i dorożek czerniał, 
przecięty gdzie niegdzie jasną maścia kadłuba koń­
skiego, jub granatową liberją woźnicy? Do białych I 
wscbodków Stępkowskiego podjeżdżały z brzękiem 
Haki, zataczając szerokie koia. Z gardzieli Wierz- i

bowej ulicy wypadały ciągle ekwipaże lub dorożki, 
z charakterystycznem szarpnięciem się koni, w chwili 
wydostania się na jasną przestrzeń placu.

A tymczasem z góry płynęło wciąż jasne, spokoj­
ne światło dnia mroźnego promienia, przez biel śnie­
żną obłoków przecedzone.

Marja skinęła na swoje sanki i w kilka sekund za­
głębiła się już w ciasny wąwóz ulicy Wierzbowej, 
przy której nagle, jak olbrzymi gmach koszarowy, 
sterczał, budząc przerażenie, dom Krasińskiego.

I szybko, jak we śnie, mignęły teraz przed oczyma 
Marji miniaturowe stepy Saskiego placu, zasypane­
go całkowicie śniegiem.

Z brzękiem cichym, dyskretnym mknęły sanki 
wzdłuż przedłużenia ulicy Marszałkowskiej, obramo­
wanej parkanami po prawej, domami, wykoronkowa- 
nemi żelazem balkonów, po lewej. Po za temi par­
kanami, tonącemi szarą podstawą w puchu śnież­
nym, rozciągał się wązlii pas wsi, ciągle, wśród mia­
sta wyrastającej.

Duży ciemny krzyż sterczał samotnie na rogu, po­
chylony trochę, w kwiaty sztuczne u podnóża spo­
wity. Na środku drzewa migotała czerwona lata­
renka, w ołtarzyk wstawiona. Wysoko, na wielkich 
ramionach krzyża bieliła się postać Chrystusa, z bla­
chy wycięta. Najednem z ramion krzyża usiadła 
wrona, czarna, smutna, skurczona. Dwie inne, kra- 
cząc, porwały się nagle z pod parkanu i skrzydłami 
śnieg ze słupa telegraficznego zmiatały.

Do bramy domu konie już dopadły, wyrzucając 
kopytami śnieg, który się na miał o siatkę rozbijał 
i przez szafirowe oczka przelatywał drobnemi grud­
kami.

Marja fartuch futrzanny sama odpięła i z sanek 
wysiadła.

— Odprzęż—wyrzekła do woźnicy, ktury, w san­
kach stojąc, ku niej się zwrócił—pojadękikoło czwar­
tej.

W bramę domu weszła i szybko po wschodach 
biedź zaczęła. Myśl jej cała przejęta była dzieckiem, 
które pozostawiła rano przy talerzu dyuiiącsu ka- 
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komisji podpisem

w biurze zarządu

wód miejscowych. Pierwsza jego praca „Słownik 
wyrazów chemicznych” jest dziś białym krukiem, 
lecz wartość ma jedynie historyczną dla termino­
logii- . . . m .

Z prac jego specjalnych wymieniamy „Teorję ga­
szenia”. Wreszcie godzi się wspomnieć, że obrabiał 
podręczniki dla szkół, rozumie się w zakresie nauk 
ścisłych. Wydawał je w swoim czasie ruchliwy 
księgarz Gltlcksberg.

= Z teatru.
* Z Chicago nadchodzi wiadomość, że bracia Resz­

kowie d. 9-go b. m. rozpoczęli występy „LoheDgri- 
nem”, który zjednał artystom olbrzymie powodzenie.

* Komedje Przybylskiego: „Schadzka” i „Pier­
wszy bal”, wystawione będą w przyszłym tygodniu 
na deskach teatru Rozmaitości.

* Orkiestra p< Sonnenfelda, stale grywająca w sali 
Muzeum przemysłu, w najbliższą niedzielę występu­
je z „wieczorem Mozarta".

* Jedna ze starszych i zaslużeńszych artystek ba­
letu warszawskiego, p. Orczyuska, usuwa się ze sce­
ny nie porzucając jednak teatru i zajmie stanowisko 
nauczycielki mimiki w szkole baletowej.

«=> Odczyt.
Jutro, t. j. d. 5-go b. m., o godz. 7-ej wieczorem, 

odbędzie się w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa, 
następny zserji odczytów, na dochód kasy pomocy 
imienia J. Mianowskiego.

Dr. A. Fabjan mówić będzie o tem, „Jak mózg 
wygląda".

Odczyt zatem obejmie ogólną topografię mózgu, 
jego wielkość, włókna i szlak nerwowy, komórkę 
nerwową, substancje białą i czarną, oraz zarys budo­
wy wewnętrznej mózgowia.

staną natychmiast zamknięte aż do czasu zupełnego 
uporządkowania. 

=-> Z dniem 13-ym stycznia r. p. od zaliczeń na 
towarach, wysyłanych za granicę, pobierana będzie 
należność na korzyść kolei wysyłającej po 1 kop, od 
rubla, jak to ma dotąd miejsce przy takiejże prze­
syłce w komunikacji wewnętrznej.

=» Dowiadujemy się, że pewna grupa członków 
zgromadzenia fryzjerów domaga się, aby dwa zgro­
madzenia felczerskie i fryzjerskie, w jedno połączyć. 
Żądanie to, ze strony felczerów jest źle widziane, 
chociaż cała sprawa ma być do decyzji p. prezyden­
ta przedstawioną. '

=W lutym r. p. puszczona zostanie w ruch, na Pra­
dze, przy ulicy Brzeskiej nr. 16-ty, fabryka środków 
opatrunkowych, dla której odpowiednie pomieszcze­
nie już pobudowano.

= Nowe wagony do przewozu węgla, dostarczone 
kolei wiedeńskiej przez firmę Lilpop, przed ostatecz- 
nem ich przyjęciem puszczone będą w ruch tytułem 
próby, przy specjalnie na ten cel wyznaczonych po­
ciągach. Pociągi te dochodzić będą do Skierniewic 
i z powrotem.

<= Następujące osoby, przebywające zagranicą’ 
wzywane są do powrotu do kraju pod skutkami wy 
nikąjącemi z §§ 326 i 327 kod. kar: Andrzej Gro’ 
dnicki 60 lat, Marjana Grodnicka 58 lat i dzieci ich" i 
Wiktorja 32 lat, Marjanna 22 lat, Michał Wojcie­
chowski 50 lat i Juljanna z Kamińskich Wojciechow­
ska 48 lat.

= Warsz. Dniewn. dowiaduje się, że komendant 
warszawski, jenerał-lejtnant Kuźmin, został awanso­
wany na jenerała piechoty i uwolniony od służby.

— t S. p. Fonberg.
Zmarły niedawno dr. Ignacy Fonberg urodził się 

w końcu zeszłego wieku.
Kształcony pierwotnie w Dynaburgu, następnie i 

prowadził studja w Wilnie, gdzie po skończeniu wy­
działu filozoficznego, zajął tamże katedrę chemji 
w stopniu adjunkta i wykładał ją na fakultecie me­
dycznym przez lat siedemnaście.

Nąjgłówniejszą jego pracą z tej epoki jest wykład 
chemji stosowanej, której wyszło trzy tomy i dwa o- 
statnie pozostały w zachowaniu syna jego, ś. p. Ma­
teusza.

Z kolei Fonberg został profesorem nadzwyczajnym 
przy akademji medyko-chirurgicznej, a potem prze­
niósł się z wykładem do Kijowa w r. 1840-ym.

Jako lekarz pracował nad hygieną i rozbiorem wód 
mineralnych. Z tego zakresu wypada wymienić je­
go studja nad analizą źródeł w Druskienikach i 
w Szczawnicy. Jeżeli się nie mylimy, ou pierwszy 
pisał o cholerze i podał środki przeciw niej za- 
radzcze.

Związany koleżeństwem ze ś. p. Józefem Mianow­
skim był z nim w korespondencji naukowej. Wie­
my notorycznie, że nieboszczyk listy zbierał staran­
nie, warto zatem, aby kto pomyślał o wydaniu tych 
materjałów.

Bawiąc w Kijowie, wydał po francuzku analizę

= Przed wyborami.
Wybory w Towarzystwie kredytowem miasta War­

szawy, naznaczone na d. 21 szy b. m., budź? Lwe 
zainteresowanie się między stowarzyszonymi.

Mają być wybrani: jeden członek komitetu nadzor­
czego i jeden dyrektor.

Jak się obecnie dowiadujemy, na godność dyre­
ktora, wakującą z powodu usunięcia się senatora 
Gudowskiego, stawianą jest także kandydatura p. 
Aleksandra Czajewicza, magistra nauk matematycz­
nych, obecnie sekretarza głównego dyrekcji Towa­
rzystwa. 

= Zmiany.
W składzie osobistym wydziałów kolei wiedeńskiej 

spodziewane są od Nowego roku liczne zmiany, któ- 
i re już dziś wprowadzane są częściowo w życie.

Zmiany rzeczone najwięcej dotykają wydział sluż- 
i by ruchu, gdzie zapowiedziane są liczne translokacje.

t= Zatwierdzenie etatu.
Odwlekane tak długo na kolei wiedeńskiej za­

twierdzenie etatu na rok przyszły, w tych dniach 
nastąpić ma ostatecznie.

Wydelegowana z łona rady zarządzającej komi­
sja już swe czynności ukończyła, najbliższe zaś po­
siedzenie plenarne rady opinję 
swym stwierdzi. 

s= Kanalizacja.
W środę wieczorem odbyło się

przy ulicy Królewskiej nr. 41-szy posiedzenie komi­
tetu budowy kanałów i wodociągów pod przewodni­
ctwem p. prezydenta miasta, jenerał-lejtnanta- Sta- 
rynkiewicza.

Na posiedzenie to nie przybył główny inżenier ka­
nalizacji, p- W. H. Lindley, którego przyjazd spo­
dziewany jest dopiero jutro.

Z ważniejszych spraw, rozpatrywanych przez człon­
ków komitetu, była na porządku dziennym kwestja 
odstąpienia przez zarząd wojenny części Mokotow­
skiego pola na osadniki filtracyjne i przydzielenie 
tego placu do stacji filtrów.

Układ pomiędzy miastem i zarządem wojennym 
stanie prawdopodobnie na warunkach proponowa­
nych miastu, t. j. zarząd wojenny ustąpi plac wraz 
z zabudowaniami za cenę wyłożonych pieniędzy na 
skanalizowanie cytadeli, które już w zeszłym roku zo­
stało ukończone.

Oparkanienie placu obliczone na 10,000 rs. przyj- 
mie magistrat na swój koszt.

Ostateczną decyzję w tej mierze ma wyrazić głó­
wny inżenier.

Zarządowi miasta zrobioną została oferta skana­
lizowania uliey Nowolipki na przestrzeni od Smo­
czej do Karmelickiej, celem osuszenia gruntu pod 
budujący się kościół.

Pani Aleksandra hr. Potocka upoważniła hr. Feli­
ksa Czackiego do wyasygnowania odpowiedniej su­
my tytułem awansu, który miasto pokryje w chwili, 
kiedy przyjdzie kolej budowy tego kanału w czwar­
tej serji robót.

Jak dotąd, stanowcza decyzja jeszcze nie zapadła, 
sprawa ta rozpatrywaną będzie na najbliższem po­
siedzeniu komitetu, które się odbędzie z udziałem 
p. W. H. Lindleya. 

= Sygnał elektryczny.
Naczelnik służby telegrafu kolei nadwiślańskiej p. 

Wołowski obmyślił nowy sygnał optyczny, działają, 
cy przy pomocy elektryczności, a służący do ostrze­
gania maszynistów o stanie linji na stacjach. •

Wynalazca stara się o patent własności.
c- Dla sług.
Ponieważ zachęta nagrody zawsze umoralniająco 

oddziaływa, przeto powstał zamiar utworzenia przy 
biurze kontroli służących stałego funduszu nagród.

Fundusz ten ma powstać z opłat za książeczki i 
z ofiar chlebodawców.

W miarę zebrania dostatecznych środków jest za­
miar, aby każda sługa, pozostająca w jednem miej­
scu przynajmniej dwa lata i posiadającą zaświad­
czenia o wierności oraz trzeźwości, otrzymywała 10 
rs. nagrody. 

w Kjoski,
Mieszkaniec tutejszy p. Z. wniósł do magistratu 

podanie o prawo pobudowania w kilku punktach 
spacerowych miasta kiosków ozdobnych dla sprze­
daży słodyczy i owoców.

Do podania dołączono podobiznę kiosków.

=3 Żegluga.
Poziom wody na Wiśle pod Warszawą w ostatnich 

dniach podwyższył się do trzech stóp prawie, to też 
i ruch splawny ożywił się cokolwiek; administracja 
żeglugi M. Fajansa wysłała wczoraj specjalny sta­
tek z towarami w dół Wisły, oraz parowiec towaro­
wy „Konstanty” z dwoma gabarami po towary do 
Prus.

Ruch osobowy w żegludze zmniejszył się znacznie,

eo wpłynęło ua zmniejszenie ilości parowców, wysj 
lanych w dół Wisły z podróżnymi.
- Obecnie krążą tylko cztery parowce pomiędz 
Warszawą i Płockiem, z których dwie żeglugi IM 
Fajansa, a 2 St. Górnickiego.

Natomiast ruch splawny dosyć znaczny, gdy. 
kupcy miejscowości nadbrzeżnych, przewidując ry 
chłe przerwanie wygodnej i niedrogiej komunika 
cji wodnej, robią zapasy na zimę.

=> Z pod bieguna.
Według listu, nadesłanego do rodziny d. 27-gc 

z. m., powróciła do Marsylji wysłana przed dwomt 
laty przez rząd francuzki pod przewodnictwem ka 
pitana Martineau wyprawa do bieguna północnego.

Uczestnikiem podróży był pomiędzy innemi Hen 
ryk Stoiuski warszawianin, od lat kilku zamieszkałj 
w Paryżu, ślusarz.

Rodak nasz udawał się w charakterze jednego 
z mechaników okrętowych.

= Kradzieże.
Z otwartego mieszkania G. Litwina przy ul. Krochmalnej 

pod Jft 15-ym skradziono skrzynkę z instrumentami dentysty- 
cznomi, oraz wyroby srebrne wartości 150 rs. — Ze sklepu 
Jankla Colmajstra przy ul. Świętokrzyzkiej pod Jfi 29-ym skra­
dziono w różnym czasie gotowego ubrania na sumę 204 rs.; 
o kradzież podejrzany jest Szaja Woltueh. — Zamieszkałemu 
czasowo w hotelu Saskim, Ludwikowi Grocholskiemu, w sa­
lach redutowych onegdaj wieczorem wyciągnięto pugilares, 
w którym znajdowało się cztery papierki 100-rublowe, 50 rs. 
pięcio, trzy i jednorublowemi papierkami, dwie ćwiartki lote­
ryjne JftAł 0541 i 9858. oraz różne notatki.

= Kradzież w dystylarni.
W głównym sklepie dystylarni Jankowskiego, przy ul. Mar­

szałkowskiej pod ,N« 132-im, zdemaskowano jednego z subjok- 
tów na kradzieży pieniędzy.

L. L., pracujący od dość dawna w wspomnianej firmie, 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy zdołał skraść 800 rs.

Kradzież wykryła się dopiero onegdaj, gdy inkasent firmy 
Jankowskiego, udawszy się do jednego z ' składów wódek 
z wekslem dla zainkasowania 120 rs., przekonał się, iż suma 
ta już wniesiona zo- tała do kasy za kwitom L.

Wobec corpus delicti L. nie zapiera! się swego czynu, a na­
wet przyznał się, iż nadużył zautania na 800 rs,

L. osadzono w areszcie policyjnym.
= Pokąsanie.
Duży brytan ogrodnica z Woli, Błażeja Cymińłkiego, rzucił 

się na 14-letniego A ihama Deczera.
Chłopiec został tak boleśnie w kilku miejscach pokąsany 

iż z upływu krwi i przestrachu stracił przytomność.
Pios, jak sprawdzono, Jest zdrów i zazwyczaj spokojny i 

wypadek nastąpił z winy Deczera, który brytana rozdra mii 
uderzeniem cegły.

= Śmiertelny upadek.
Zamieszkała przy ul. Świętojańskiej pod Jft 19-ym Leok.,<,_. 

Bosakicwiczowa, schodząc po sched ich, upadla.
Ciężko poraniony B. odniesiono do mieszkania, gdzie nieba- 

wani życie zakończyła.
Według opinji lekarza cyrkułowego, Bernarda, Bosakiew. 

czowa zmarła wskutek paraliżu serca.
Ofiara wypadku liczyła 60 lat wieku.
= Otrucie.
Zamieszkała w gminie Brudno, pod Warszawą, Józefa 

mińska, zamiast kropli walerjanowych, zażyła prz z p<,m 
sporą dozę kwasu solnego.

Jakkolwiek ratunek był energiczny, życiu Kamińskiej grozi 
niebezpieczeństwo.

■ -j- Za dzierżawę bufetu kolejowego na stacji So­
snowiec, za którą dotychczasowy dzierżawca płacił 
1,200 rs. rocznie, jeden z restauratorów hotelowych 
warszawskich zobowiązał się płacić rs. 4,510.

+ W dniu 19-ym listopada zmarła w Suwałkach 
w 60-ym r. życia, od kilku lat niewidoma, ś. p. Eufc- 
mja Ejchler. ______

Teatr amatorski.
Z Ostrowa piszą do nas:

dniu 25-ym października dane było w m. 
Ostrowie przedstawienie amatorskie, składające się 
ze sztuk: „Chateau Yquem”, „U Ciotuni” i „Wala­
szek Alfonsa”.

Czysty dochód wynosił rs. 200.
Widowisko powtórzono w d. 31-ym października, 

z którego czysty dochód rs. 136, wniesiono do kasy 
straży ogniowej ochotniczej m. Ostrowa.

Licznie zebrana miejscowa i okoliczna publiczność 
bawiła się wybornie i szczerze oklaskiwała zawsze 
wypracowaną, a miejscami świetną grę wszystkich 
amatorów.” 

+ Bilans.
' Korespondent nasz z Płocka pisze d. 27-goz. m.: 

„Bilans Towarzystwa kredytowego m. Płocka, za 
I-sze półrocze, t. j. po d. 1-y października r. b. przed­
stawia się, jak następuje:

Aktywa: Pożyczki na nieruchomościach 763,590 
rs. 37 kop-, kasa: gotówka 7,464 rs. 4 kop., listy za- 
sty zastawne m. Płocka z 12 kup. 15,050 rs., listy 
likwidacyjne (21,200 rs.) z 6 kup., za któro zapłaco­
no 18,633 rs. 89 kop., 5% podatek skarbkowy od 
wylosowanych kuponów niezapłaconych 63 rs. 91 k., 
wydatek na papier listów zastawnych 57 rs. 25 kop., 
meble i utensylja kancelaryjne 652 rs. 15 kop., 
w Banku handlowym w Warszawie 20,589 rs. 21 k., 
papier zapasowy do listów zastawnych 150 rs., kwie­
tniowa rata 1891-go r. 323 rs. 43 kop., rat* sallow*
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na 45 rs. W kupony od wylosowanych listów 86 
rs. 90 k., premjum od ubezpieczeń prywatnych to­
warzystw 6? rs- 73 kop., razem wynoszą aktywa 
826,774 rs. 15 kop.

Passywa; Listy zastawne w kursie 763,550 rs., wy­
losowane listy zastawne 7,250 rs., wylosowane ku­
pony 1,2®1 rs. 94 kop., kupony należące do zapłace­
nia 23,016 rs. 63 k., depozyty prywatne 7,200 rs., 
kaucje dłużników 4,347 rs. 5 k., kapitał zapasowy 
20,066 rs. 82 k., wydatki na administrację 61 rs. 
71 k., razem wynoszą passywa 826,774 rs. 15 kop.”

Szkoła wiejska.
W Wojciechowicach, w pow. opatowskim, otwar­

to szkołę wiejską z zapisu właściciela tego majątku, 
oraz Koszyc, Józefa Wykowskiego.

Na utrzymanie szkoły przeznaczono procent od 
sumy rs. 10,000, zahypotekowanej na tych dobrach.

Wykonawcami testamentu są pp. Wykowski, Mi­
chał Piotrowski, rządzca dóbr Stodoły, proboszcz 
i wójt miejscowy.

Szkoła służy wyłącznie dla dzieci włościan ze wsi 
wymienionych.

Zap s ten został uczyniony przed laty jedenastu, 
lecz dopiero obecnie wchodzi w życie.

+ Echa konińskie.
Korespondent nasz pisze:
„Podczas Kiedy szkoły wszędzie są przepełnione, 

nasza miejska nie ma jakoś szczęścia, do pierwszej 
klasy bowiem zapisało się w r. b. tylko 13-tu u- 
czniów.

Trochę to za mało, jak na dwa powiaty koniński i 
słupecki.

Trudno dociec, czemu to przypisać należy; szkoła 
pod kierunkiem p. Wieneia wzorowo jest prowadzo­
na a obojętność mieszkańców, którzy często dzieci | 
wysyłają do Niemiec już w 10-ym roku życia, tru- I 
dna do odgadnięcia.

Influenza na dobre rozgościła się w mieście i oko­
licy.

W Skulsku naprzykład niema prawie osoby, któ- 
raby tej chorobie nie ulegała; toż samo powiedzieć- 
by można o Ślesinie i innych osadach i wsiach.

Z potęgą influenzy może walczyć chyba... plotkar­
stwo, na' którego czele stoi pewna damulka o kocich 
instynktach.

Czyżby choroba ta u nas nie znalazła poskromi- i 
cielą?...” ____________

+ Słomiani licytanci.
Z Piotrkowa piszą do nas:
D. 1-go b. m. odbywały się w tutejszym sądzie 

okręgowym licytacje publiczne różnych nieruchomo­
ści, z których sprzedano jedną tylko osadę, stano­
wiącą oddzielną część majątku Błanowice w pow. 
będzińskim.

Inne sprzedaże z różnych powodów odłożono.
Licytacja majątku Kodromb A. B., z należącym do 

niego folwarkiem Dąbrowa, w powiecie noworadom- 
skim, należącego do Antoniego Rogawskiego i mają­
cego przestrzeni 1,992 morgi 239 prętów, aczkol­
wiek się odbyła, majątku jednak naprawdę nie 
sprzedano, gdyż z dwóch licytantów, jacy utrzymali 
się przy najwyżej zadeklarowanych sumach, jeden, 
Wacław Rogawski, „nje mja} przy sobie” pieniędzy 
na złożenie 7io ęz?ści zadeklarowanych 100,010 rs., 
zaś p. Józef Jański, który zalicytował 100,000 rs. | 
zrzekł się prawa nabycia majątku.

Na p. Wacława Rogawskiego wymierzono karę 
pieniężną, wedle prawa, w stosunku 3% od zalicy- 
towanej przezeń sumy.

Tym sposobem licytacja ta spełzła na niczem 
i służy za nowy dowód konieczności zmiany przepi­
sów licytacyjnych, które pozwalają obecnie przystę­
pować do licytacji osobom, nieposiadającym wcale 
gotowizny i zrywać sprzedaże.

VOTATVIIf TERMINOWY.
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dytowe^in6 Warawwy nadzorczy Towarzystwa kro- 
nych wnioski, przeznaczonej™,110 bydzje od stowarzysza- 
podpisami przynajmniej 30 e2"0aJ®bwm9 ogóIn8 1 zaopatrzone

— D. G-go grudnia, w zarząd,:”";:. , x .nu suwalskiej i łomżyńskiej, odb J.^.VrstY°Tych ^b?r’ 
tnią dzierżawę folwarku rządowego zai« e,1,cytao-la n.a 1-‘le- 
walskiego, rozległości 287 mórg 04°rj ji s“'

— D. 7-go grudnia, o godz. 12-ej w nnłnj„.- . . 
gdzie się znajduje elewatory zbożowe za rogatka™ - W 
sprzedawane bęuą przez licytację części rozebrani’‘’J”1’ 
. “O. 7-go grudnia, w rządzie gubernjalnym s1,w°]sTiatralSa* 
lodził zię licytacja na dostawę w r. y. żywności dia a j’tod‘ i 

tów w siedleckiem więzieniu śledzczem od 13.52 kop. za dzien­
ną porcję jednego aresztanta; wadjum oznaczone zostało na 
250 rs.

— D. 7-go i 11-go grudnia, w urzędzie gminnym kidelskinr 
powiatu władysławowskiego, odbędą się licytacje na sprzedaż 
drzewu w iibsci 41 partyj od rs. 1,094 i 22 partyj od rs. 2,199

PCGOBZEL -FABRYKI.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.}

Łódź, d. 2-go b. m.
W uzupełnieniu wiadomości, podanej uprzednio 

o spaleniu się nocy dzisiejszej przędzalni odpadków, 
bawełnianych Lissnera, dzierżawionej przez pp : Git- 
lera, Rattego i sp., pośpieszam zanotować szczegóły 
pożaru.

Wybuchł on o godzinie 2-ej min. 35 w nocy, w sali 
warsztatowej na Lem piętrze, w narożniku od stro­
ny kotłowni. Płomienie wydostały sie przedewszyst- 
kiem na dach smołowcowy, który spłonął w jednej 
chwili.

Zbudzeni przez stróża mieszkańcy domu i właści­
ciel jego p. Lissner, zaalarmowali stiaż ogniową o- 
chotniezą, która też natychmiast przed upływem 20 
minut znalazła się. na miejscu pożaru. Wkrótce 
przybyły 4-m oddziałom z pomocą straże prywatne: 
fabryk Scheiblerowskich i Poznańskiego.

Z powodu ważkiego ciasnego podwórza i takiegoż 
wjazdu nie wszystkie sikawki mogły być czynne, 
a ratunek był tym sposobem bardzo utrudniony. 
Ograniczono się więc głównie na umiejscowieniu po­
żaru, czego dokazano rzeczywiście do tego stopnia, 
że drewniane składy położone naprzeciw płonącego 
murowanego gmachu, równolegle z nim w podwórzu, 
ocalały. Nie dopuszczono także ognia do sąsiadują­
cej z płonącą fabryką, tylko grubym murem przedzie­
lonej przędzalni wełny, dzierżawionej przez p. Bayer- 
la, mieszczącej się w tym samym gmachu, do p. Lis­
snera należącym.

Przędzalnia zaś odpadków bawełnianych tego o- 
statniego zgorzała doszczętnie i wypaliła się we­
wnątrz do cna.

Pozostały tylko nienaruszone: kotłownia z komi­
nem w osobnej przybudówce stojąca.

Pożai- trwał do rana, a gaszeniem zgliszcz, tleją­
cych pośród sterczącego szkieletu murowanego fa­
bryki zajętych było jeszcze kilku strażaków-ochotni­
ków przy pomocy sikawki i kilku beczek, do samego 
wieczora.

Spalona przędzalnia p. Lissnera istniała od r. 
1882-go, a oprócz przędzy z odpadków baweł­
nianych na 9-iu grem piach wyrabianej, trudniła 
się także wyrobem chodników bawełnianych poko­
jowych na 6 iu warsztatach. Ten ostatni wyrób 
wszakże produkowała w b, małej ilości.

Za motor fabryce p. Lissnera służyła maszyna 
parowa o sile 30 koni, a oprócz wymienionych urzą­
dzeń czynne były w przędzalni tej jeszcze 2 salfaktory 
i 2 maszy ny ręczne.

Wszystko to padło pastwą pożaru.
Właściciel i dzierżawcy obliczają na razie w przy­

bliżeniu straty swojo na rs. 60,000, które częściowo 
pokryje: asekuracja maszyn w moskiewskiem Towa- 
rzystwie ubezpieczeń od ognia w sumie 20,000 rs. 
budynku fabrycznego w warszawskiem Towarzy­
stwie ubezpieczeń na rs. 10,000 i w ubezpieczeniu 
rządowem na rs. 5,000, naKoniec towaru i surowych 
materjałów na sumę 3,000 rs. Wogóle więc powróei 
się poszkodowanym około 38,000 rs.

Spalona fabryka mieściła się przy ul. Piotrkow­
skiej pod nr. 519.

Podczas opisanego pożaru doniesiono nad ranem 
o godz. 5-ej zajętej ratunkiem straży, że wybuchł in­
ny ogień w mieście w ulicy Wschodniej w jednej 
z mniejszych farbiarń Fibigera.

Podążyły tam niezwłocznie oddziały straży: z 1-go 
cyrkułu i fabryki Poznańskiego, pomimo ratunku 
jednak, spaliła się suszarnia pomienionej fabryki.

Straty są nieznaczne. Z. N.

— Otrzymujemy pismo następujące: „Pewien nie­
znany młody człowiek, mieniący sie być Zawadz­
kim, studentem uniwersytetu kijowskiego, przygoto­
wawszy sobie litografowane bilety wizytowe, przeło­
żonej opieki N. Marii Panny, przy ulicy Żytniej, 
z napisaną na nich rekomendacją i instancją o udzie­
lenie mu wsparcia na podróż do Kijowa, doręcza je 
paniom tutejszym, znanym z miłosierdzia. Kilka po­
dobnych biletów odesłano przełożonej, która o tym, 
pod jej imieniem spełnianym wyzysku, ostrzega 
wszystkich, do którychby się ten młody człowiek 
z prośbą o wsparcie udawał, nadmieniając, że w opi­
sany sposób nikomu ani rekomendacji nie daje, ani 
też instancji o udzielenie wsparć nie wnosi.”

— Otrzymujemy pismo następujące: „Zarząd 
szwalni V-ej składa uprzejme podziękowanie Armie 
pp. Borkowskich, za łaskawe ofiarowanie 10-ciu kor- 
ey węgla na rzecz pomienionej instytucji.”

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
ZAMKNIĘCIE DELEGACYJ.

Wiedeń 3-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. IT.)— 
Węgierska delegacja przyjęła ustawę, upoważniają­
cą ministra wojny do przyjmowania podań od włada 
i osób prywatnych w języku węgierskim, tudzież 
dawania w tymże języku odpowiedzi. Wieczorem 
odbyło się zamknięcie obu delegacy). (Aj. półn.)

WALUTA AUSTRJACKA.
Pudapesst 3 go grudnia. (Tel. pr. JT. W.)-* 

Pomiędzy ministrami finansów obu połów monarchji 
Steinbachem i Wckerlem, nastąpiło już zupełne po­
rozumienie co do wszystkich szczegółów regulacji 
waluty. Akcja podjętą będzie nieodwołalnie w pierw 
szych miesiącach roku przyszłego. Rząd węgiersk.

1 przykłada do tego wielką wagę, aby w gabinecie 
przedlitawskim nie zaszły żadne zmiany, gdyż akcja 
tak wielka wymaga stałości i ciągłości rządów,

. RAPORT WOJSKOWY.
j ’ Parys 3-go grudnia. (Tel. »ryio. Kur. TFarY—< 

Generalissimus armji francuzkiej, jen. Saussier, wy- 
kończy w tych dniach raport z tegorocznych wiel­
kich manewrów. Ustępy o prochu bezdymnym i no 
wych działach minister wojny ogłosi drukiem- 

KONFERENCjT WENECKA,
lis y ni 3-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Konferencja europejska w sprawie reformy między­
narodowej komisji zdrowia w Kairze odbędzie się d. 
5-go stycznia w Wenecji. Zaproszenie rozesłała 
Austrja w porozumieniu z Anglją i Włochami;

OSKARŻENIE GABINETU.
Ateny 3-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 

Izba deputowanych wybrała komisję, złożoną z 12-tu 
członków, dla rozbioru kwestji oskarżenia gabinetu 
Trikupisa. Ośmiu członków należy do większości, 
czterech do opozycji. Komisja ma zdać sprawę 

1 w ciągu miesiąca.

EMINBASZk
Perlin 3-go grudnia, ('lei. pr. Kur. W.) — 

Wedlug TagUattu, Emin basza uwiadomił gubernato­
ra niemieckiego w Dar es Salaam, że nie uważa się 
nadal za będącego w służbie niemieckiej

ROKOSZ W~CHINACH.
Pondy 11 3-go grudnia. (Td. pr. Kur. W.) — 

Z Tientsinu donoszą: Wicekról oznajmił, że po­
wstanie jest wyprawą rabunkową, nie zaś rewolucją 
polityczną.

Wiedeń 3-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Sejm galicyjski zbierze się dopiero w lutym. Pro­
jekt zwołania go w grudniu na trzy dni celem uchwa­
lenia prowizorjum budżetowego upadł, ponieważ za­
brakłoby zapewne kompletu.

Wiedeń 3-go grudnia. (Td. pr. K. W.") — 
Hr. Kalnoky przesłał Capriviemu powinszowania 
z powodu jego szczerych i niedwuznacznych oświad­
czeń w parlamencie rzeszy.

Parys 3-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Cesarz Dom Pedro wskutek zaziębienia dość powa­
żnie zachorował.

pel grad 3-go grudnia. (Td. pr. Kur. W.)- 
Oświadczenia delegacyjne hr. Kalnoky’ego, odnoszą 
ce się do polityki bałkańskiej Austrji, zwłaszcza zaś 
teorja rozwinięta przezeń na usprawiedliwienie oku 
pacji Bośnji i Hercegowiny, która nastąpiła celem 
zabezpieczenia tyłów Austrji, wywarły silne protesty 
w prasie serbskiej bez różnicy partji. Dzienniki 
wskazują na przeciwieństwo pomiędzy tą teorją a 
motywami, które wyłożone były przez Austrję na 
kongresie berlińskim dla czasowego tylko zajęcia 
rzeczonych prowincyj tureckich. (Aj. półn.)

Pel grad 3 go grudnia. (Tel. pr. Kur. TF.)— 
Delegaci serbscy do zawarcia traktatu handlowego 
z Austrją staną d. 15-go b. m. w Wiedniu.

JHelgrad 3-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) —Pa- 
siczowi udało się przywrócić zgodę w stronnictwie

' radykalncra. Gabinet jest ustalony.



«
Kopenhaga 3-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 

Dzisiaj w kościele św. Ducha odbyła się ceremonja 
pogrzebu przewódzcy lewicy parlamentarnej Berga. 
(Aj. półn.} 

TELEGRAMY HANOLOWĘ.

BarHn 3 <rr> grudnia iTelear. nr. Knrferii tTózw.r— 
Giełda dzisiejsza w dalszym ciągu usposobiona była mocno. 
Zwyżka na polu walorów miejscowych powodowała dalsze 
zakupy pokryciowe. Rynek rubli i wartości russkich trzy­
mał się dobrze i wykazuje korzyści. Ruble w tranzakcjach 
końcomiesięcznych osiągały początkowo 196 75, w chwili urzę­
dowego zamknięcia obrad 196.50, straciły zaś następnie 50 
fen. W porównaniu z wczoraj szemi kursami podniosły się 
banknoty russkie w tranzakąjach natychmiastowych o 1 m. 25 
fen., i w dostawowych o tyleż. Warszawa krótkoterminowa 
lepiej o 1 mar. 25 fen., krótki Petersburg o 50 fen. długoter­
minowy zaś o 1 m. 30 fenig. Przekazy na Wiedeń wyżej 
również krótkie o 20 fen. (172/59), długoterminowe o 10 fen. 
(171.30). Z papierów listy zastawne ziemskie bez obrotów, 
podczas gdy listy likwidacyjne obniżyły się o 25 kop. (59.75), 
pożyczki wschodnie lepiej o 60 kop. Więcej płacono za 4% 
pożyczki konsolidowana russkie z roku 1880-go, 4*/2°/o listy 
zastawne russkie i 6% russkie renty złote, mniej natomiast 
za 4% pożyczki konsolidowane russkie z roku 1884-go. Ku­
pony celne pozostały bez zmiany. Akcje kredytowe austrja- 
ckie spadły o ,/2%. Dyskonto prywatne podskoczyło o */4% 
(2y//0). Dla żyta tendencja była dziś cokolwiek mocniejsza: 
towar gotowy podrożał o 1 m. 25 fenig., a dostawowy o 1 m. 
50 fen.

Berlin 3-go grudnia (nołonanie urtfdome giełdy).
Bil.bnak. rus.wtr. nst. 195.75 
Weksle na Warszawę 197.— 
Wek. ną Petersb. krót 195.50 
Wek. na Petersb. dług. 193.20 
Bil. ban. russk. na dost. 196.— 
Wschodnia poż. II em. 61.60 
Listy zast. serji I-ej —.—

Akcje d. ż. war.-wied. —
Akcje kredytowe 149.—
WekslenaLondynkr. —

, , dł.
I Żyto w tow. gotow. 239.75 
Żyto na wiosnę 234.50

Kursa z 2-go grudnia 196.50, 195.75, 195.—, 191.90, 
194.75, 61.—, 61.—, 149 50, 238,50, 233 —.

Sprawozdania z targów,
Targ zbożowy na Pradze w dniu 3-im grudnia. — 

□sposobienie targu zbożowego w dniu dzisiejszym było stałe. 
Dowóz wynosił ogółem 37 wagonów zboża, w tem 2 wagony 
było żyta, 18 owsa, 15 kaszy jaglanej i 2 wagony gryki. Ten­
dencja dla żyta spokojna, za wyborowe płacono po 136 do 
137 kop., za średnie 133 do 135 kop., za ordynaryjne 127 do 
130 Kop. Owies bez zmiany, wyborowy kupowano po 93 do 97 
kop., średni po 86 do 90 kop., ordynaryjny po 80 do 84 kop. 
Giyką mocno zwyżkowej dążności notowań, płacono względnie 
do dobroci ziarna po 110 do 115 kop. Mocuem też było usposo­
bienie dla kasz}’ jaglanej, sprzedano około 7 wagonów po 145 
do 153 kop. za średnią i do 162 kop. za wyborową.

Nafta.—W ostatnim miesiącu rynek nafty był bardzo nie­
spokojny z powodu wejścia w życie z d. 13-ym listopada pod­
wyższonej taryfy na przewóz nafty i produktów naftowych. 
Skutkiem togo wszyscy starali się o gromadzenie możlwie du­
żych zapasów, aby na dzień 13 listopada być w posiadaniu 
towaru, przywiezionego na zasadzie taryfy poprzedniej, jak 
np. za przestrzeń Carycyn-Warszawa około 10 kop. na pudzie 
tańszej. Z powodu nawału zapotrzebowań, powyższą sytuację 
za przyczynę mających, cena w Carycynie, w miarę zbliżania 
się powyżej oznaczonej daty, z 21*/, kop. podniosła się stopnio­
wo do 30 kop., a w ostatnich dniach października st. st. nawet 
do 35 kop. franco cysterna Carycyn bez akcyzy, a to z powodu 
względnego, w porównaniu, z niezwykłą ilością zapotrzebo­
wań, braku cystern wolnych. Na dzień 13 listopada nie po­
zostało tedy w Carycynie prawie wcale cystern wolnych, 
wszystkie były w drodze, co znowu spowodowało utrzymanie 
się powyższej ceny 35 kop. bez akcyzy do dziś dnia, a należy 
pizypuszczać, iż stan ten potrwa przynajmniej do 27-go listo­
pada. Z chwilą gjy pewna część cystern powróci do Cirycy- 
na, U nastąpi to pomiędzy 27-ym listopada a 2-im grudnia, 
spodziewać się należy obniżenia ceny stopniowego, ale po ja­
kimś miesiącu dosyć znacznego, w stosunku bowiem rozmia­
rów produkcji do konsumeji nie zaszły takie zmiany, aby obe- 
ci.y poziom cen na dłuższy czas był usprawiedliwiony. Prze­
mawia za lepszem usposobieniem co prawda obecny stan kur­
su rubla i ułatwiony przez to eksport, nie znaczy to jednak 
jeszcze, że cena, podskoczywszy z21’/j i 22 kop. do 35 kop., 
Koniecznie przy tej najwyższej cyfrze pozostać musi, gdy le­
psze usposobienie, z powodu ułatwionego eksportu, moża zna­
leźć wyraz w szeregu cen pośrednich pomiędz^ 22 i 35 kop. 
W Warszawie z d. 13-ym listopada cena z rs. 1.06 podniosła 
się do rs. 1.21 za pud z akcyzą franco rezerwoar i aż do dal­
szych zmian w Carycynie prawdopodobnie na tym poziomie 
pozostanie.

Mąltu. Usposobienie w handlu mąką tak samo jak i w han­
dlu zbożowym było w tym tygodniu niechętne i niepewne, 
skutkiem czego pokup był mniejszy przy dość znacznym zao­
fiarowaniu. Pomimo togo ceny nie uległy obniżce i pozostały 
tez zmiany.

Cement bez ruchu.-Usposobienie zasaanicze dla cementu 
jest mocne w dalszym ciągu, z powodu znacznych kontraktów 
zawartych przez fabryki krajowe na dostawę w sezonie i z po­
wodu niszkiego kursu rubla, który utrudnia zaofiarowanie to­
waru zagranicznego.

Cukier. Odesa 24-go listopada. — Odeski rynek cukro­
wy w tygodniu ubiegłym pozostał bez zmiany. Mączkę cu­
krową krystaliczną w towarze gotowym, franco Odesa, noto­
wano po rs. 4 kop. 25 za pud. Notowano: rafinadę Brodz- 
kiego po rs. 5 kop. 20 do 5 kop. 25, hrab. Bobryńskich po 
rs. 5 kop. 21) do 5 kop. 30, fabryki Gniewań po rs. 5 do rs. 5 
kop. 5, lafinerjt czerkawskiej po rs. 5.10 do 5 kop. 15 za pud;
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mączkę cukrową krystaliczną po rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 25, I 
na wywóz zaś po rs. 2.35 do 2.37*/2. Wywieziono z portu ode- 
skiego w czasie od dnia 14-go do 23-go listopada r. b. 99,458 I 
pudów cukru.

Gdańsk 2-go grudnia. —Pszenica krajowa w slabem uspo­
sobieniu po cenach słabo utrzymaych. Towar tranzytowy nie 
miał zupełnie nabywców nawet po cenach obniżonych. Płaco­
no za polską tranzyto jasno-pstrą 124 f. 192 m., 128 f. 195 m. 
za tonnę. Terminy tranzyto: na grudzień 193 mar. w zaofiaro­
waniu, 192 mar. w poszukiwaniu, na luty-marzec 193 mar. 
w zaofiarowawaniu, 192 mar. w-poszukiwaniu, na kwiecień- 
maj 195 mar. płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 193 mar. 
Żyto słabo, towar gotowy bez obrotow. Terminy: na grudzień 
tranzytowe 192 mar. w zaofiarowaniu, 191 mar. w poszukiwa­
niu, na Kwiecień-maj tranzytowe 195 mar. w zaofiarowaniu, 
195 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 
193 mar., tranzytowego 192 mar. Groch polski tranzyto wa­
rzelny 170 m., 178 m., na paszę 137*/2 mar., Wiktorja 195 mar. 
za tonnę targowano. Polski bon koński tranzyto 140 mar, za 
tonnę płacono. Wyka polska tranzyto 115 m.. 120 m. za tonnę 
targowano. Łubin polski tranzyto 53 mar. za tonnę płacono. 
Soczewica russka tranzyto 275 m., 300 m., 825 mar. za tonnę 
targowano. Rzepik russki tranzyto letni 210 mar., 219 mar. 
za tonnę targowano. Rzepak polski tranzyto 240 mar., 242 m., 
spleśniały 180 mar. za tonnę płacono. Siemię lniane russkie 
ładne 210 mar., obsadzone 173 mar. za tonnę targowano. Gor­
czyca russka tranzyto brunatna 130 m. za tonnę płacono. Lni­
ca russka tranzyto obsadzona 140 mar. za tonnę targowano. 
Simię konopne russkie 200 m. za tonnę pł. Spirytus nie pod­
legający cłu w towarze gotowym 70</2 mar. w poszukiwaniu, 
na grudzień 69 mar. w poszukiwaniu, na styczeń-maj 69*/i 
mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 51 
mar. w poszukiwaniu, na grudzień 49 /2 mar. w poszukiwa­
niu, na styczeń-maj 50 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru 
w Gdańsku tendencja mocna, a pod kęnioc giełdy spokojna, 
w Magdeburgu zaś mocna. Kurs w Gdańsku 196.20 mar. za 
100 rs. 

Cyrk przy ulicy Ordynackiej 
Cyrk Ernesto Ciniselii.

Dziś występ nowozaangażowanych artystów M-lle 
Mathilde, Mr. Vhambeyron f ancuzkiego 
solo klowna ze swoim karłem .Augustem ftn. 
de siecle, a także występ wszystkich artystów 
i artystek. Początek o godz. 8-ej wiecz. Szczegóły 
w afiszach. *_______________________ 1686r

W odkę 

MYŚLIWSKĄ 
i WIOŚŁABKĘ 

Patschkego i Troszla 
dostać można

we wszystkich pierwszorzędnych Handlach Win
i Restauracjach. 4154

A . KIERŚT i S-ka"
5 Bielańska H (wprost Danielewiczowskiej).
Poleca na sezon zimowy w wielkim wyborze 

Kaftaniki i Kalesony trykotowe „S mu" 
dra Jaegera po cenach niepraktykowanie niz- 
kich!!! 4132

Rozkład jazdy na kolejach itlmjci

Pierwsza mleczarnia SteryHzacyJna 
Podwale 19,

zostająca pod nadzorem lekarskim i weterynaryj­
nym, rozsela mleko do mieszkań. 4234

ODPOWIEDZI REDAKCJI*

— Prenumeratorce t ul. Bagno.— Przepisy o prawie propina­
cji w miastach, stanowiących własność osób prywatnych, mie­
szczą się w ukazie Najwyższym z d. 28-go października (9-go 
listopada) r. 1866-go „O zniesieniu w miastach stosunków do- 
minjalnych* (Dziennik praw tom 66, str. 27), tudzież w usta­
wie trunkowej. Art. 8-my pierwszego z pomienionych praw 
opiewa, iż prawo propinacji w tym samym stosunku, w jakim 
na podstawie tytułów prawnych służyło dziedzicom miast po­
przednio, pozostaje przy nich nadal, do czasu wydania w tym 
przedmiocie nowego postanowienia. Zaś ustawa trunkowa 
w ustępie 10 art. 102 głosi, że: ,W gubernjach Królestwa Pol­
skiego urządzać zakłady do wyrobu trunków, ulegających ak­
cyzie, może każdy, bądź na swoim własnym lub we własnem 
posiadaniu znajdującym się gruncie, bądź też nawet na grun­
tach cudzych, jeśli tylko prawo sprz edaży trunków na tychże 
gruntach komukolwiek wyłącznie nie służy.* Nakoniec art. 
529 tejże ustawy, stwierdzając ogólną zasadę wolnej sprzeda­
ży trunków tam, gdzie prawo to do nikogo wyłącznie nie na- j 
leży, jednocześnie zastrzega, że w pozostałych miejscowościach 
handel trunkami odbywać się może tylko za speejalnem po- I 
Zwoleniem,. wyjednywanem w miastach, osadach i miasto- I 
czkach dziedzicznych—od ich właścicieli, w dobrach rząd o- ■ 
wych—od dzierżawców tychże dóbr lub od dzierżawców prawa | 
propinaąji, wreszcie na gruntach prywatnych—od właścicieli 
tychże gruntów. Dla pełności niniejszej informacji dodaj e- 
my, że art. 530 ustawy trunkowej orzeka, iż prawo propinacji 
na gruntach uwłaszczonych w Królestwie Boiskiem należy do 
skarbu i przekazuje się osobom prywatnym drogą dzierżawy.

Sprawozdanie meteorologiczna
z d 8 go grudnia 1891 r.

1). 
U

W ciągu! lemperatura najniższa 0, 
d. 2-go( , najwyższa O.

(Mm
2-go g.9 w.
3 -go g. 7 r.
• E-1 PP-
. ................ • - ~ 05-R.

w uajwjfinaa v. 3 2os>fi.
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.2

0.4
2.5

Barom. Wilgot. Watr Temp. T-i»>p. f?-
752.2 98 PdW 04 _ 03
752.4 96 Z Pd 2.4 19
753 9 92 PdZ 4.0 =» 3.2

— Ciesząca się ciągle powodzeniem, wyso- i 
ce ceniona przez melomanów <*» ■* ŁŁ ■4^-

Hit?* 
Karola Namysłowskiego, wkrótce

zakończy szereg koncertów, dawanych
4335w Teatrze

IBel 1«‘- V
938 Wódki z Jeziorka. Marszałkowska 114, róg I 

Złotej i Trębacka 3.
CJEJFY BAHDIO jWHIR

poleca
SKŁAD SZKŁA TAFLOWEGO 

SOSMMJ MIKI SZKLI 
przy ul. Xowosenatorski ej nr 2, 
CENY FABRYCZCE. 

1498r Reprezentant Jf. Stankiewicz.
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Uucn. i rrzych, 
godziny i minuty"

Warszawsko-wiedeńskŁ
A) Do Wiednia:

Pośpieszny 3 klasy .
Osobowy 3 klasy................................... i
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa . 
Kurjerski I i II kl. (wagony sypial­

ne I-ej i n-ej kl. idą do Granicy, 
dalej tylko I-ej kl.) ......

(.Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Osobowo-miejscowy z Piotrkowa do
Sosnowic 3 kl

B) Do Aleksandrów. 
Kurierski I i II kl................................

Osobowy 3 kl. .  
Osobowo-miąjscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Pocztowy do Brześciu z wagonami 

3 kl. i sypialnym dla pasażerów 
komunikacji bezpośredniej, al i II 
kl. dla kornunikhcji nvisen-vej . .

Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl. 
Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl.

(łą zy się w Łukowie z pociągami 
po ztowemi kolei nadwiślańskiej 
lia dystansie ŁaKÓw-lwai.gio 
w Siedlcach z pocztowo-towarowo- i 
osoboweini kolei sicdiecko-małkiu- i 
skioj, które w Małkini łączą 
z pociągami petdrsbnrskiem i) • • •

Warszawsko-petersburslta:
Pocztowy 3 klasy do wi.lnak,®' 

munikacji bezpośredniej z. »-V •
dniomi kolejami, u I) H kl- doie' 
tersburga....................... ... • ’ ‘ • ,Osobowy 3 klasy do i eteisburga . .

Osobowy II i 111 kl- do B!“
Z Wierzbołowa do Petersburga 3 kl. 
Z Kowna do Petersburgu ....

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do Kowla .  
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez­
pośredniej między M arsz, a Kielc.) 1 

Osobowy do Iwangrodu (także do 
Lublina)

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa . 1

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy  
Osobowy

Obwodowa z kolei wiedeńska
Osobowy

Obwodowa z kolei terespolsk::
Osobowy

W drukarni Aurjera Wartzawekiego—Plac Teatralny nr. 473c (nowv 9). JI,o3nojieno Ilenarpoio Bap.iiau i 21 Ho>t1on (3 4esa6ps) 1891 fc
Kadakitr Irancissek Olttewaki. — Wydawcvi Wacław Saymanawald i Antoni PioUiowica (Adam Psatl


